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LIST OTWARTY

Drogi Staszku,


Przed laty połączyła nas "Solidarność". Kiedy teraz spotykamy się służbowo czy prywatnie uświadamiamy sobie, jak bardzo się różnimy. Nasze poglądy na III i IV RP, na wolności obywatelskie i prawa człowieka są tak odmienne, że uważamy je za niezrozumiałe, dziwne, czasem za śmieszne, a czasem za niebezpieczne. Sądziłem jednak, że łączy nas nadal jedno: szacunek dla człowieka. Każdego człowieka, bez względu na jego wiek, płeć, wygląd, orientację seksualną, kolor skóry, wagę, wzrost, sprawność. Można bowiem krytykować poglądy, ale nie wolno szydzić z cielesności. Wyśmiewanie się z czyjegoś ciała jest po prostu nieludzkie. Tego prymitywnego rechotu nie wypada bronić, obojętnie czy rozlega się na lewicy, w centrum czy na prawicy. Od profesora wymaga się więcej. Naszych studentów staramy się uczyć szacunku dla innych. A teraz dowiadują się, że niektórzy ich nauczyciele aprobują szydzenie z odmienności. Uważam, że Twój list podważa autorytet  naszej społeczności akademickiej.
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